
 NAKŁAD 20 000

08.05 – 05.06.2024

REKLAMA REKLAMA REKLAMA

REKLAMA

nr
 1

0 
(3

72
) 2

02
4 

IS
SN

 1
73

4-
70

76

WWW.ZYCIEOLSZTYNA.PL

REKLAMA

84 m2

3-4 pokoje

tel.: 530-193-192

www.premiumdeweloper.pl

41-72 m2

2-3-4 pokoje

Sprawdź

wiosenną ofertę!

Czytaj str. 3

Bezpieczna Polska 
w Europie



2 “Nowe Życie Olsztyna” nr 10 (372) 2024 www.zycieolsztyna.plAKTUALNOŚCI

redaktor naczelny: Leszek Lik, redakcja@zycieolsztyna.pl;
zespół redakcyjny: Andrzej Zb. Brzozowski, Krzysztof Szymański, Jacek Panas, Ilona Lik
rysunki: Zbigniew Piszczako;
Biuro promocji i reklamy: tel. 505 129 273; 
(r) – materiał reklamowy lub powierzony, ar- archiwum redakcji. 
Redakcja zastrzega sobie prawo adiustacji powierzonych tekstów. 
DTP: Aleksandra Kędzierzawska, Druk: Polska Press Sp. z o.o. Nakład 20 000

WYDAWCA: Agencja Reklamowo-Wydawnicza 

“
INNA PERSPEKTYWA” Ilona Lik

W dniach 24-25 maja (piątek-sobota) Miejski 
Ośrodek Kultury w  Olsztynie i  grupa 
TransAtlantyk serdecznie zapraszają do 
Kamienicy Naujacka na  I  Olsztyńskie Dni 
Widoczności Osób Transpłciowych i  Niebi-
narnych TRANSATLANTYK.

Transpłciowość i  niebi-
narność znajdą w  programie 
TRANSATLANTYKU swoje 
rozwinięcie w formie: dysku-
sji, warsztatów, prezentacji, 
szkoleń, projekcji filmowych. 
O  szczegółach będziemy 
sukcesywnie informować. 
Do udziału zachęcamy za-
równo osoby transpłciowe 

i  niebinarne, jak i  rodziców, 
pedagogów oraz sojuszni-
ków nieheteronormatywnych 
światów. Wierzymy, że świat 
empatii i  równości jest na-
prawdę możliwy. Serdecznie 
zapraszamy! Współorganiza-
torem wydarzenia jest  grupa 
TransAtlantyk.

mok.olsztyn.pl

Transatlantyk

Każdego roku w  dniu 25 maja na całym świecie obchodzony jest Międzynarodowy Dzień 
Dziecka Zaginionego. To szczególna data, która ma przypominać o trwale zaginionych dzie-
ciach i nastolatkach, a także o trudnej sytuacji, w której znaleźli się ich najbliżsi. Podobnie jak 
w  latach poprzednich, również w  tym roku w  tę międzynarodową kampanię włączyło się 
Centrum Poszukiwań Osób Zaginionych Komendy Głównej Policji we współpracy z Fundacją 
ITAKA – Centrum Poszukiwań Ludzi Zaginionych. Patronat nad wydarzeniem objęła Rzecznik 
Praw Dziecka Monika Horna-Cieślak.

Symbolem tego dnia 
jest kwiat niezapominaj-
ki, a  co za tym idzie, kolor 
niebieski. Dlatego w  sobo-
tę, dnia 25 maja Warszawa 
rozświetli się na niebiesko, 
a  już dzień wcześniej na 
ekranach w  warszawskich 
autobusach, w  metrze oraz 
na zewnętrznych ekranach 
w przestrzeni miejskiej po-
jawią się grafiki z  nume-
rem 116 000 – telefonem 
w  Sprawie Zaginionego 
Dziecka i  Nastolatka oraz 
kwiatami niezapominajki. 
W  akcję włączyło się wielu 
partnerów, którzy udostęp-
nili swoje powierzchnie 
nieodpłatnie, aby okazać 
solidarność rodzinom zagi-
nionych dzieci, a  także po-
móc w  rozpowszechnieniu 

informacji o  Międzynaro-
dowym Dniu Dziecka Zagi-
nionego.

Poszukiwania osób za-
ginionych a  w  szczególności 
dzieci, to jedno z prioryteto-
wych zadań Policji, formacji, 
dla której najważniejsze wy-
zwanie stanowi ochrona życia 
i  zdrowia ludzi – podkreśla 
dyrektor Biura Kryminalne-
go KGP insp. Michał Białęcki. 
– Biorąc pod uwagę skalę zja-
wiska zaginięć osób w Polsce, 
których w  ostatnich latach 
odnotowujemy kilkanaście 
tysięcy rocznie, nie sposób 
nie mówić o  sprawach zagi-
nięć, które pomimo zastoso-
wania wszelkich dostępnych 
sił i środków, do dziś nie zna-
lazły swojego finału. Najtrud-
niej wspominać o tych, które 

dotyczą najmłodszej grupy 
zaginionych – dzieci i nasto-
latków. Przygotowana przez 
nas kampania to nie tylko 
gest solidarności z  ich rodzi-
nami, ale także zapewnienie, 
że pomimo upływu czasu, 
wciąż szukamy nowych infor-
macji i metod, które pozwolą 
na rozwiązanie każdej z  tych 
spraw i  złagodzenie straty, 
z jaką się mierzą.

Statystyki jednoznacznie 
pokazują, że problem zaginięć 
dzieci nie jest wcale zjawiskiem 
marginalnym. Dotyka on wielu 
rodzin w Polsce w sposób real-
ny i dotkliwy. W związku z tym 
wrażliwość społeczna na tę 
kwestię jest niezwykle istotna, 
a dostęp do szybkiej i skutecz-
nej pomocy może mieć kluczo-
we znaczenie w  odnalezieniu 

dziecka oraz złagodzeniu cier-
pienia jego najbliższych. Dlate-
go też wszelkiego rodzaju kam-
panie i działania informacyjne, 
które podkreślają wagę tego 
problemu i wskazują możliwo-
ści pomocy dla rodzin dzieci 
zaginionych, są dla mnie szcze-
gólnie ważne – mówi Monika 
Horna-Cieślak, Rzeczniczka 
Praw Dziecka.

Prezentowana kampania 
ma na celu uwrażliwienie 
społeczeństwa na szczególny 
problem, jakim jest zaginię-
cie dziecka, a  także podjęcie 
dyskusji o  tym, co wspólnie 
możemy zrobić, aby takich 
spraw w policyjnych statysty-
kach było jak najmniej.

Serdecznie zachęcamy do 
włączenia się w  prezentowa-
ną inicjatywę.

Międzynarodowy dzień 
dziecka zaginionego

Przesunięcie
terminu wdrożenia 

obowiązkowego KseF
Krajowy System e-Faktur (KSeF) to platforma 
do wystawiania i otrzymywania faktur drogą 
elektroniczną. Obowiązkowy KSeF wchodzi 
w życie 1 lutego 2026 roku.

Dzięki temu przedsię-
biorcy zyskali więcej czasu, 
żeby przygotować się do obo-
wiązku wystawiania e-faktur. 
Przesunięcie daty rozpo-
częcia obowiązywania KSeF 
oznacza, że proces wystawia-
nia faktur z punktu widzenia 
przedsiębiorców nie ulega na 
razie zmianie.

Zachęcamy – szczególnie 
mniejszych przedsiębiorców – 
do wykorzystania dodatkowego 
czasu do zapoznania się z dar-
mowymi narzędziami stwo-
rzonymi przez resort finansów: 
Aplikacją Podatnika i e-mikro-

firmą. Wkrótce ma się pojawić 
Aplikacja Mobilna KSeF, która 
umożliwi wystawianie, odbie-
ranie i przeglądanie e-Faktur. 
Dodatkowo w  styczniu 2025 
r. zostanie uruchomiona in-
folinia Krajowej Informa-
cji Skarbowej specjalnie dla 
spraw związanych z KSeF.

W  każdej chwili można 
także przyjść do urzędu skar-
bowego i  otrzymać informa-
cje na temat działania sys-
temu, korzystając z  pomocy 
pracowników Urzędu Skar-
bowego.

Olsztyn.eu
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PROTAS
JACEK

MATERIAŁ KKW KOALICJA OBYWATELSKA W WYBORACH DO PARLAMENTU EUROPEJSKIEGO 

#PROTAS4EU

• Skuteczny, doświadczony  
i zaangażowany 

• negocjował dwa duże programy euro-
pejskie na lata 2007-2013 i 2014-2020

• współuczestniczył w tworzeniu progra-
mu dla Polski Wschodniej

• zrealizował dziesiątki  
wielomilionowych inwestycji 

• posiada ogromne doświadczenie  
w pozyskiwaniu środków zewnętrznych

BEZPIECZNA  POLSKA  W EUROPIE

WYBORY DO PARLAMENTU EUROPEJSKIEGO 9.06.2024 • WOJEWÓDZTWA: WARMIŃSKO-MAZURSKIE I PODLASKIE

JACEK PROTAS 
wiceminister funduszy i polityki regionalnej,  
poseł na Sejm VIII, IX i X kadencji, w la-
tach 2006–2014 marszałek województwa 
warmińsko-mazurskiego, a także sta-
rosta lidzbarski, nauczyciel i trener ko-
szykówki. Prezes zarządu Związku Woje-
wództw RP, prezydent Euroregionu Bałtyk, 
a także przedstawiciel polskiej delegacji  
w unijnym Komitecie Regionów. 
Prywatnie mąż, ojciec i dziadek. Miłośnik  
tenisa, koszykówki i biegania. 

Bezpieczeństwo naszych regionów - Województw:  
Warmińsko-Mazurskiego i Podlaskiego - to sprawa kluczo-
wa dla bezpieczeństwa także całego kontynentu. Dlatego 
kilka tygodni temu - jako wiceminister funduszy i polityki 
regionalnej - przygotowałem ze swoimi współpracownika-
mi program wsparcia dla powiatów północno-wschodniej 
Polski. 

Dzięki temu:
Rząd przeznaczy 10 mld złotych na program Tarcza 
Wschód czyli budowę zapór i fortyfikacji na granicy 
Polski z Białorusią i Rosją 

Rząd przeznaczy 500 mln złotych na inwestycje  
w powiatach, które ucierpiały przez wojnę w Ukrainie 

Rząd wesprze bezzwrotnymi dotacjami  
firmy z branży hotelarsko-gastronomicznej, które po-
niosły straty przez pandemię koronawirusa.

Ale to nie koniec! 
Chcę większego wsparcia naszych regionów przez  

Brukselę i będę o to zabiegał. 

Siła doświadczenia i skuteczność - to będzie  
liczyć się najbardziej w wyborach 9 czerwca.

TU ZACZYNA SIĘ EUROPA!
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Najpierw zostali zwycięzcą wojewódzkim w VII Ogólnopolskim Konkursie „Fundusz 
sołecki – najlepsza inicjatywa”, a w sobotę 18 maja pod Szczecinem odebrali wyróż-
nienie i 2,5 tys. nagrody w tym konkursie – mowa o sołectwie Ługwałd, które doce-
niono za projekt „Budowa widowni z zadaszeniem w Ługwałdzie”. 

Organizatorem VII Ogólnopol-
skiego Konkursu „Fundusz sołecki 
– najlepsza inicjatywa” jest Krajo-
we Stowarzyszenie Sołtysów, czy-
li największa organizacja w  kraju 
skupiająca sołtysów z  całej Polski. 
Sołectwo Ługwałd zgłosiło do kon-
kursu projekt pn. „Budowa widowni 
z  zadaszeniem w  Ługwałdzie”. Na 
zagospodarowanym placu wiejskim 
w  Ługwałdzie powstała klimatycz-
na, drewniana widownia na ponad 
70 miejsc i dach z płótna. Z widow-
ni mieszkańcy korzystają podczas 
imprez integracyjnych, ale rów-
nież podczas spektakli teatralnych. 
W Ługwałdzie funkcjonuje aktywny 

amatorski teatr przy Stowarzysze-
niu Ługwałd. Inwestycja nie dość, 
że upiększyła, to jest jeszcze prak-
tyczna i  często wykorzystywana 
przez lokalną społeczność. Warto 
wspomnieć, że widownia powstała 
dzięki dofinansowaniu z  Innowa-
cyjnego Funduszu Sołeckiego, który 
premiuje dodatkowymi środkami 
z  budżetu gminy Dywity sołectwa, 
które proinwestycyjnie podchodzą 
do swojego Funduszu Sołeckiego. 
Ługwałdzka widownia najpierw zo-
stała uznana za najlepszą inicjatywę 
sołecką w  województwie warmiń-
sko-mazurskim, a  18 maja przed-
stawiciele sołectwa i gminy odebrali 

wyróżnienie oraz 2,5 tys. zł nagro-
dy podczas ogólnopolskiego finału 
konkursu. Wyróżnienie w  Ogro-
dach Przelewice pod Szczecinem 
odebrał sołtys Mirosław Hycza wraz 
z radnym Danielem Szejko, Magda-
leną Iwanek, zastępcą wójta gminy 
Dywity i  Iwoną Baka z  biura Rady 
Gminy Dywity. W  ścisłym finale 
konkursu znalazło się 16 najlepszych 
inicjatyw z 16 województw w kraju!  
– Gratuluję serdecznie sołtysowi 
Mirosławowi Hycza, radzie sołec-
kiej i wszystkim mieszkańcom, któ-
rzy dołożyli choć małą cegiełkę do 
budowy pięknej widowni w Ługwał-
dzie – mówi wójt Daniel Zadworny. 

Inicjatywa sołectwa Ługwałd 
wśród najlepszych w kraju!

Wyróżnienie w Ogrodach Przelewice pod Szczecinem odebrał sołtys Mirosław Hycza wraz z radnym Danielem Szejko, Magdaleną 
Iwanek, zastępcą wójta gminy Dywity i Iwoną Baka z biura Rady Gminy Dywity

Ważny moment dla strażaków OSP Kieźliny. We wtorek 
21 maja Magdalena Iwanek, zastępca wójta gminy Dywity, 
podpisała umowę z  Pawłem Wełnickim, prezesem 
Przedsiębiorstwa Budowlanego „Webau Union” na reali-
zację I etapu rozbudowy remizy strażackiej OSP Kieźliny. 

Wykonawca zrealizuje robo-
ty budowlane polegające na roz-
budowie przez wydłużenie ist-
niejącej bryły budynku remizy 
od strony północnej. Oznacza to 
budowę dwóch nowych boksów 
garażowych o  powierzchni oko-
ło 100 metrów kwadratowych.  
– Mając do dyspozycji dwa nowe 
boksy, w  tym jeden przelotowy, 
będziemy mogli w  sposób bez-
pieczny i  właściwy garażować na-
sze samochody – mówi Łukasz 
Dąbkowski, prezes OSP Kieźliny.  

– W tej chwili OSP Kieźliny dyspo-
nuje 3 pojazdami, które wyjeżdża-
ją do działań (Volvo, Man i  Star) 
oraz zabytkową tzw. „babcią”.  
Wykonawca ma czas do 8 listopa-
da 2024 roku na realizacje prac. Ich 
koszt to prawie 128 tys. zł z  czego 
gmina Dywity pozyskała 50 tys. zł  
dofinansowania z  samorządu wo-
jewództwa warmińsko-mazurskie-
go. W  tej chwili jednostka OSP 
Kieźliny liczy 22 strażaków z czego  
17 bierze udział w  działaniach ra-
towniczo-gaśniczych.

Rozbudowa remizy 
OSP Kieźliny o nowe 

boksy garażowe

Umowa o rozbudowę remizy zwiększy liczbę boksów garażowych z 3 do 5

Wielkie ściganie za nami! Około 150 kolarzy i kolarek wzięło udział w II Ogólnopolskim 
Wyścigu Kolarskim o  Puchar Wójta Gminy Dywity, który odbył się w  niedzielę 19 
maja na pętli o  długości około 1300 metrów wyznaczonej na ulicach: Sportowej, 
Różanej, Spółdzielczej i Kwiatowej. 

W  zależności od kategorii wie-
kowej zawodnicy mieli do poko-
nania wyznaczoną liczbę okrążeń. 
Głównym organizatorem wyścigu 
był Klub Kolarski Warmia Dywity. 
W  zawodach uczestniczyli kolarze 
i  kolarki z  kilku województw m.in. 
warmińsko-mazurskiego, mazo-
wieckiego czy podlaskiego, z  ta-
kich miejscowości, jak: Gdańsk, 

Nadarzyn, Ciechanów, Dywity, 
Stawiguda, Olsztyn, Biskupiec, 
Ostrołęka, Ełk czy Kluczbork. Wy-
ścig w  Dywitach był pierwszą od-
słoną Otwartej Szosowej Ligi Ko-
larskiej o  Puchar Warmii i  Mazur.  
– Jestem zadowolony, że mogliśmy 
w  Dywitach gościć tak wielu za-
wodników z  różnych stron Polski 
– cieszy się Tadeusz Srebrowski, 

prezes i  trener Klubu Kolarskie-
go Warmia Dywity. – Dziękuję 
wszystkim osobom, które zaanga-
żowały się w  organizację zawodów. 
Optymistyczne jest to, że nasza 
szkółka z  Dywit przyciąga coraz 
większą liczbę adeptów kolarstwa.  
Z  wynikami można się zapoznać 
pod linkiem: www.superczas.pl/li-
gakolarska-dywity/wyniki#main

W kryterium ulicznym w Dywitach wzięło udział około 150 młodych kolarzy i kolarek 
z kilku województw

Kolarze szosowi 
opanowali Dywity!
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Samorząd województwa warmińsko-mazurskiego uczcił 20-lecie przystąpienia Polski do Unii Europejskiej specjalnym koncertem, który się 
odbył 12 maja w olsztyńskiej hali Urania. Oda do Radości pięknie wybrzmiała w obecności ponad trzech tysięcy przybyłych na uroczystość 
gości. Były owacje na stojąco. 

To było europejskie muzyczne 
święto w wykonaniu artystów War-
mińsko-Mazurskiej Filharmonii im. 
Feliksa Nowowiejskiego i  wielu in-
nych znakomitych muzyków. 

– To koncert wyjątkowy, nie tyl-
ko dla naszej instytucji – podkreślał 
Janusz Ciepliński, dyrektor filhar-
monii, witając przybyłych, chcących 
wspólnie świętować, cieszyć się no-
wą przestrzenią i  nadspodziewanie 
świetną akustyką. 

Warto dodać, że gruntowna 
przebudowa olsztyńskiej Uranii była 
możliwa dzięki funduszom europej-
skim. Jej modernizacja kosztowała 
253,7 mln zł. 

– Wszyscy lubimy liczby, więc 
podsumujmy – 33 mld zł trafi-
ły do tej pory do naszego regionu 
z  unijnego wsparcia, a  rozpoczęli-
śmy już nowy okres finansowania, 
w  którym do wykorzystania ma-
my kolejną rekordową pulę, czyli 
1,9 mld euro – mówił marszałek 
Marcin Kuchciński, który wspólnie 
z prezydentem Olsztyna Robertem 
Szewczykiem objął honorowy pa-
tronat nad wydarzeniem. 

Marszałek podkreślał, że jest 
to pierwsze tak duże wydarzenie 
organizowane wspólnie z  nowym 
prezydentem Olsztyna, ale liczy, że 
nie ostatnie. 

– Polska była i  nadal jest naj-
większym beneficjentem funduszy 
europejskich, do tej pory trafiło do 
nas 261 mld euro unijnego wsparcia 
– podkreślał Jacek Protas, sekretarz 
stanu w  Ministerstwie Funduszy 
i Polityki Regionalnej. – Jednak pie-
niądze to nie wszystko, wartością 
jest swobodne podróżowanie, prze-
pływ towarów, technologii, a przede 
wszystkim bezpieczeństwo. 

Gośćmi honorowymi wyda-
rzenia byli profesorowie – Jerzy 
Stępień, współtwórca samorządu 
terytorialnego w  Polsce i  Jerzy Bu-
zek, były premier i przewodniczący 
Parlamentu Europejskiego. 

– Za 100 lat historycy będą opi-
sywali nasze czasy i  o  wielu zajmu-
jących nas dzisiaj rzeczach nawet 
nie wspomną, ale o  naszym przy-

stąpieniu do Unii Europejskiej będą 
pisać zawsze – mówi gość honorowy 
wieczoru Jerzy Buzek. – Trzeba pod-
kreślić rolę województwa warmiń-
sko-mazurskiego i  jego inteligentne 
specjalizacje, jako kierunki rozwoju 
istotne dla całej Europy, czyli eko-
nomia wody, drewno i  meblarstwo, 
żywność wysokiej jakości i  zdrowe 
życie. Przed nami nowe wyzwania 
– budowanie Europy obywatelskiej, 
Europy spójności, a także obrona cy-
wilna, aby każdy na świecie wiedział, 
że nie opłaca się nas atakować. Chcę 
podkreślić, że to wy jesteście przykła-
dem, jak dobrze i  skutecznie korzy-
stać z dobrodziejstw europejskich. 

Uroczysty koncert rozpoczął 
się od wykonania Marszu Pretoria-
nów z  oratorium Quo Vadis Felik-
sa Nowowiejskiego, kompozytora 
urodzonego w  Barczewie. Drugim 
punktem programu była IX Sym-
fonia d-moll op. 125 Ludwiga van 

Beethovena – jedno z  najbardziej 
rozpoznawalnych dzieł w  historii 
muzyki klasycznej. Unia Europejska 
za swój hymn przyjęła melodię z fi-

nału tej symfonii, będącej muzycz-
nym opracowaniem poematu Fry-
deryka Schillera pod tytułem Oda 
do Radości.

Wystąpili:

Piotr Sułkowski – dyrygent,
Katarzyna Dondalska – sopran,
Małgorzata Walewska – mezzosopran,
Andrzej Lampert – tenor,
Jarosław Kitala – bas,
Orkiestra Symfoniczna Warmiń-
sko-Mazurskiej Filharmonii,
Elbląska Orkiestra Kameralna,
Chór Akademicki Uniwersytetu 
Warszawskiego / Irina Bogdanovich.

Olsztyńskie Chóry:
Olsztyński Chór Bel Canto /  
Jan Połowianiuk,
Chór Cantores Varmienses /  
Benedykt Błoński,
Olsztyński Chór Lekarzy Medici 
pro Musica / Małgorzata Wawruk,
Zespół wokalny ProForma /  
Marcin Wawruk,
Chór im. prof. Wiktora Wawrzycz-
ka UWM / Katarzyna Bojaruniec.

W Uranii wybrzmiała
Oda do Radości

Ponad 200 artystów wystąpiło przed publicznością

Marszałek Marcin Kuchciński przywitał gościa honorowego uroczystego wieczoru – 
premiera Jerzego Buzka
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Jeszcze głośno o ochronie środowiska się nie 
mówiło, a moja mama wpajała mi do głowy, 
że to co nas otacza trzeba szanować. 
Oczywiście chodziło jej o środowisko natural-
ne, czyli po prostu o przyrodę. 

Już na samym wstępie zainteresował mnie ty-
tuł Twojego, Jacku, felietonu. Brzmi bardzo 
swojsko, znajomo, chociaż w oryginale mówi 
się trochę inaczej. Jedna jaskółka wiosny nie 
czyni, to przysłowie, które ma przestrzec przed 
wyciąganiem zbyt pochopnych wniosków. 

Chodzi o to, żeby niczego nie osądzać na 
podstawie pojedynczych zdarzeń i  nie 

dokonywać uogólnień. Zwłaszcza, że pierwsze 
wiosenne ptaki przylatujące do naszego kraju 
na przełomie lutego i marca, to głównie skow-
ronki. Oprócz nich wczesną wiosną można też 
zobaczyć żurawie, czaple i przede wszystkim 
najbardziej rozpoznawalne przez wszystkich 
bociany. Tak naprawdę jaskółki przylatują, 
gdy wiosna zadomowia się w Polsce na dobre. 
Według ludowych porzekadeł, kiedy jaskółki 
latają nisko, to znaczy, że będzie padał deszcz. 
Okazuje się jednak, że jaskółki nisko latają, 
ponieważ na niskim pułapie jest im łatwiej 
upolować najwięcej owadów. Te natomiast, 
kiedy zbliża się deszcz, nie mogą zbyt wysoko 
wzbić się w powietrze. Czyli, jak to w przysło-
wiu, trochę prawdy zawsze jest. Ale zostawmy 
te dywagacje na boku, bo z  recyklingiem ja-
skółki mają niewiele wspólnego.

Dbałość o  środowisko naturalne nie 
zawsze było postrzegane, tak jak jest po-
strzegane teraz. W czasach naszej młodości 
większość opakowań była szklana lub papie-
rowa. W wielu sklepach były punkty skupu 
butelek, słoików i  innych tego typu opako-
wań. Istniały także punkty skupu złomu. 

Co prawda nie było w  obiegu metalowych 
puszek, które obecnie są podstawą dla drob-
nych zbieraczy. Były też specjalne punkty 
zbioru makulatury. 

Podobnie jak Ty, pamiętam różne szkol-
ne akcje zbierania papierowych odpadów, 
na zasadzie rywalizacji między klasami, 
a  nawet szkołami. Można tu zadać trady-
cyjne pytanie, komu to przeszkadzało? Dla-
czego zniknęło? To przecież żaden wstyd. 
Nikt nikogo nie uważał za śmieciarza. Sa-
mo określenie jest potoczne, współcześnie 
ten zawód określany jest mianem ładowa-
cza nieczystości. Chyba bardziej adekwat-
ne. Tu przypomina mi się dowcip, dotyczą-
cy rozmowy syna z ojcem: – Tatusiu, patrz 
śmieciarze! – Nie synu, to ludzie, którzy 
sprzątają po nas. Śmieciarze to my! Dużo 
w tym prawdy. 

Piszesz, Jacku, że kiedyś nie było tyle śmie-
ci i odpadów. Wszystkiemu winny jest wszech-
obecny plastik. Zapewne pamiętasz, że kiedyś 
większość produktów było zawijanych w  pa-
pier i wkładanych do siatek. Obecnie królują 
plastikowe jednorazówki i  plastikowe torby, 
które po użyciu się wyrzuca. Napoje w więk-
szości sprzedawane są także w  plastikowych 
butelkach. Alkohole natomiast w  butelkach 
szklanych. Różnorodność opakowań zmusza 
do segregacji odpadów. Niestety nie wszyscy 
tego przestrzegają. 

Ciekawostką są przepisy dotyczące ka-
ucji za butelki. Łatwo się w tym wszystkim 
pogubić, zwłaszcza, że każdy sklep ma swo-
je wewnętrzne zarządzenia. W  większości 
przypadków, butelki można zwrócić w skle-
pie, gdzie dokonało się zakupu. Trzeba mieć 
paragon i pamiętać, co i gdzie się zakupiło. 
Podobno w przyszłym roku ta „rejonizacja” 
ma się zmienić. 

Nie wiem, Jacku, czy wiesz, że butelki bez-
zwrotne są lepsze dla środowiska niż butelki 
zwrotne. Recykling butelek bezzwrotnych 
zużywa bowiem mniej energii niż mycie bute-
lek zwrotnych. Poza tym są one łatwiejsze do 
segregacji, dlatego nietrudno jest je ponownie 
wykorzystać. Segregacja odpadów powinna 
wejść nam wszystkim w nawyk i wtedy nie bę-
dzie z tym żadnych problemów. 

Andrzej Zb. Brzozowski

Jak pamiętam, w okresie mojej młodości gospo-
darstwa domowe nie produkowały tak ogrom-

nej ilości odpadów. W mieście nigdzie nie widzia-
łem przepełnionych śmietników, a przy domkach 
jednorodzinnych praktycznie jeden pojemnik 
na śmieci zapełniał się po dwóch, trzech tygo-
dniach. Co ciekawe, przy drogach śródpolnych, 
czy leśnych, dzikich wysypisk śmieci nie było. 
W większości gospodarstw domowych najwięcej 
było papieru, bo przecież wówczas towary w skle-
pach zawijano tylko w papier, czy pakowano do 
torebek. Na ulicach często można było spotkać 
wesołych panów z wózkami, na których ułożony 
był stos makulatury, który codziennie zawożony 
był do punktów skupu.

 Każdy mieszkaniec Olsztyna, w słusznym 
wieku, pamięta, że w  szkołach organizowane 
były klasowe zbiórki makulatury czy butelek, 
a  za pieniądze z  ich sprzedaży organizowane 
były wycieczki. Ile ja sam czasu spędzałem na 
odklejaniu naklejek z butelek, a potem sprzeda-
wałem je panu, który jeździł wozem krzycząc co 
jakiś czas: „butelki, szmaty skupuję!”. Nic się nie 
marnowało, nic się nie wyrzucało, bo wszystko 
co można było odzyskać z odpadów, można by-
ło sprzedać. Przeważnie w ten sposób kieszon-
kowe zdobywała młodzież. Teraz chyba nikt 
dzieci nie uczy zbierania papieru, złomu czy 
butelek i  innych opakowań nadających się do 
recyklingu. Młodzież boi się przezwiska śmie-
ciarz. Woli wycyganić kilka groszy od rodziców, 
bo to i szybciej i łatwiej. A po drugie gdyby się 
zbierało takie opakowania, to gdzie je sprzedać? 
Skupów nie ma, a  sklepy robią to niechętnie, 
chociaż jest nawet ustawa. 

Obecnie zalewa nas plastik, królujący w każ-
dej dziedzinie życia. I co z nim zrobić? Nie roz-
kłada się, palić nie wolno, sprzedać nie ma gdzie. 
Pozostaje tylko wyrzucenie na śmieci, oczywiście 
po uprzednim posortowaniu. Potem mamy góry 
plastiku. Są już jednak jaskółki. Znajomy powie-
dział mi, że zna firmę, która mieli wszystko, co 
plastikowe i potem taką masę dodaje do betonu, 
którą wylewa trwałe nawierzchnie na drogach 
dojazdowych i alejkach w parkach. Znaleźli też 

sposób na opony. Zbrojenie metalowe z  nich 
przekazywane jest na złom, a guma w proszku 
mieszana jest z asfaltem.

Większość starszych mieszkańców pamię-
ta szklane butelki na mleko, potem zastąpione 
plastikowymi i kartonami. Wracają! Może po-
woli, ale pierwsze takie opakowania spotka-
łem w niektórych sklepach w Olsztynie. Tro-
szeczkę zmodernizowane, bo zamiast kapsla 
mają zakrętki. Mleko smaczniejsze i  jednego 
odpadu mniej, bo można w nich trzymać np. 
soki. Nie wiem tylko, czy je ktoś skupuje, bo 
może tak być, jak z zielonymi opakowaniami 
szklanymi po piwie. Najważniejsze, że szkło to 
przecież naturalny piasek i  środowiska natu-
ralnego człowieka nie zatruwa, ani nie zanie-
czyszcza. Może kiedyś jeszcze powróci zawód 
zbieracz i reaktywowane zostaną punkty sku-
pu, a najważniejsze, żeby przemysł chciał prze-
rabiać to, co wyprodukował, tak jak huty złom. 

Jacek Panas

Pierwsza
jaskółka To żaden 

wstyd

Rys. Zbigniew Piszczako
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Mirosław Rogalski

Wakacje z wojskiem

Strzelanie, walka wręcz, 
taktyka, pobyt w  trudnym 
terenie, jazda pojazdami 
wojskowymi, a  także re-
gulaminy i  musztra – to 
zajęcia czekające na mło-
dych, którzy postanowią 
w jednostce wojskowej od-
być letni cykl 27-dniowych 
szkoleń dla cywilów, które 
zakończone zostaną przy-
sięgą wojskową. W  cza-
sie wakacji takie turnusy 

MON organizuje w kosza-
rach na terenie całej Polski. 
Chętni za udział otrzymają 
uposażenie – 6 tysięcy zł. 

Propozycja adresowa-
na jest do osób młodych 
– od 18. do 35. roku życia 
(pracujących i studentów), 
a  przede wszystkim dla 
tych pełnoletnich, którzy 
w tym roku kończą szkoły 
średnie i  zaczynają swoje 
najdłuższe w  życiu wa-

kacje, by od październi-
ka rozpocząć studia. Aby 
pobyt w  wojsku pogodzić 
z  innymi wakacyjnymi 
pomysłami, zaplanowano 
trzy turnusy w różnych ter-
minach. Pierwszy startuje 
10 czerwca. Ostatni koń-
czy się 14 września. Udział 
w  wakacyjnym turnusie 
szkoleniowym może oka-
zać się pierwszym krokiem 
do kariery wojskowej.

Dokument emeryta-rencisty
Seniorzy mają prawo 

do skorzystania z atrakcyj-
nych ulg i  zniżek. By tak 
było, wystarczy podczas 
ewentualnej kontroli, oka-
zać legitymację emeryta-
-rencisty. To „specjalny” 
dowód tożsamości, który 
między innymi uprawnia 
do zniżek na przejazdy ko-
munikacją miejską i koleją, 
daje zniżki w  ośrodkach 
uzdrowiskowych, zwalnia 
z  części opłat za rehabili-
tację, skutkuje zniżkami na 
niektóre leki, daje zniżki 
w placówkach kultury oraz 

zwalnia z  opłat za abona-
ment RTV. Legitymacja 
emeryta uprawnia też do 
zniżek, które niekiedy fir-
my oferują z własnej inicja-
tywy. Aby korzystać z tych 
rabatów, wystarczy okazać 
ten dokument. 

Legitymację emeryta 
mogą posiadać osoby, które 
mają prawo do emerytury 
lub renty. By otrzymać taki 
dokument w  wersji trady-
cyjnej (plastikowej), należy 
złożyć osobiście wniosek 
w  placówce ZUS, drogą 
pocztową lub elektronicz-

nie. Legitymacja zostanie 
wysłana pod wskazany 
adres pocztą lub można 
odebrać osobiście we wska-
zanej placówce Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

Od stycznia 2023 roku 
legitymacja emeryta do-
stępna jest także w  wersji 
elektronicznej. Wówczas 
nie ma konieczności skła-
dania wniosku. Wystarczy 
zalogować się do aplikacji 
mObywatel, wybrać za-
kładkę Dokumenty i  wy-
brać legitymację emeryta-
-rencisty. 

Kiedy na emeryturę?
Zasadniczo każdego ro-

ku najlepiej przejść na eme-
ryturę w lutym lub w lipcu. 
Tak mówią ci, którzy sprawę 
przeanalizowali. To dotyczy 
jedynie osób, które dopiero 
przejdą na emeryturę, a nie 
tych, którzy już na niej są. 
Z  decyzją warto poczekać, 
bo jest to powiązane z wy-
korzystaniem waloryzacji 

kapitału początkowego, co 
zwiększa wartość zgroma-
dzonych składek. Liczą się 
bowiem środki zgromadzo-
ne do końca grudnia roku 
poprzedniego. Jednak pod-
wyżka ta dopisywana jest 
dopiero w czerwcu. Ponad-
to od 1 kwietnia obowiązują 
nowe tablice długości życia, 
które też wpływają na wyso-

kość emerytur. To wszyst-
ko decyduje o  tym, kiedy 
najkorzystniej jest złożyć 
wniosek. W dodatku w tym 
roku ma być rekordowa wa-
loryzacja kapitału począt-
kowego. Może to w efekcie 
niektórym przyszłym eme-
rytom podnieść świadcze-
nie nawet o kilkaset złotych.

Kontrole kominiarzy
Prawo obliguje, by przy-

najmniej raz w roku gospo-
darzy domków odwiedził 
kominiarz. Odbywa się 
to zazwyczaj przed lub po 
sezonie grzewczym i może 
być połączone z  czyszcze-
niem komina. Urządzenia 
na piece gazowe lub olejo-
we powinny być czyszczone 
przynajmniej dwukrotnie, 

a korzystający z pieców na 
węgiel lub drewno powinni 
to czynić nawet cztery razy 
w roku. 

Przegląd kominiar-
ski to kontrola wykonana 
przez osobę z  tytułem mi-
strza kominiarskiego lub 
fachowca mającego upraw-
nienia budowlane o odpo-
wiednim profilu. Jego okre-

sowa obecność może mieć 
kluczowe znaczenie w wy-
padku pożaru. Brak kon-
troli uniemożliwi bowiem 
wypłatę odszkodowania. 
Jeśli idzie o samo czyszcze-
nie kominów, to w blokach 
lub domach wielorodzin-
nych może to wykonać 
osoba posiadająca przy-
najmniej tytuł czeladnika 

kominiarskiego. Natomiast 
dom jednorodzinny może 
oczyścić sam właściciel. 
Tak mówią przepisy. 

W  wielkich blokach 
(w  spółdzielniach i  we 
wspólnotach mieszkanio-
wych) z  różną częstotli-
wością przeglądowi komi-
niarskiemu poddawane są 
przewody wentylacyjne, 

przewody spalinowe (do 
kotłów, piecyków gazo-
wych), przewody dymowe 
(od kominków, piecyków 
na ekogroszek oraz inne 
paliwa stałe). O  organi-
zację przeglądów zabie-
gają zarządy spółdzielń 
oraz zarządcy wspólnot. 
Niedopełnienie obowiąz-
ku poddawania systemu 

kominowego kontrolom 
i  czyszczeniu, to nie tylko 
utrata szansy na odszkodo-
wanie w  razie pożaru, ale 
także narażenie się na karę 
nałożoną przez powiatowy 
inspektorat nadzoru bu-
dowlanego. Zwykle grzyw-
na kosztuje 2 lub 3 razy 
więcej niż zwykły przegląd 
kominiarski. 

Niedozwolone w piwnicy
Piwnica to dobre miej-

sce do magazynowania 
przedmiotów zbytecznych. 
Często wynosimy tam rze-
czy używane tylko w okre-
ślonej porze. Jednak nie 
wszystko można w  piwni-
cy przechowywać. Kon-
kretnym zakazem objęte 
są substancje łatwopalne 
(benzyna, rozpuszczalni-
ki, niektóre gatunki farb 
i  lakierów, środki dezyn-
fekcji oraz butle gazowe) 
lub materiały wybuchowe 
(fajerwerki i petardy) oraz 
akumulatory. Na liście 
niebezpiecznych rzeczy 

znajduje się też sprzęt elek-
troniczny, bo stare kompu-
tery, telewizory i gramofo-
ny mogą zwiększyć ryzyko 
pożaru w przypadku zwar-
cia. Ponadto składowanie 
sprzętu RTV i AGD utrud-
nia dostęp do instalacji 
przeciwpożarowych oraz 
blokuje dostęp do dróg 
ewakuacyjnych. 

W  piwnicy nie ma 
także warunków na prze-
chowywanie rzeczy wraż-
liwych na wilgoć oraz 
atrakcyjnych dla owa-
dów i  gryzoni. Dotyczy 
to niektórych produktów 

spożywczych i przedmio-
tów z  papieru. Stanowią 
one również pożywkę dla 
grzybów, roztoczy i  ple-
śni. Ze względu na ryzy-
ko pożaru, niewskazane 
jest również gromadzenie 
w  piwnicach dużej ilości 
książek, gazet, ubrań lub 
zabawek. W  zależności 
od stopnia zagrożenia 
osobom przechowującym 
w piwnicach niedozwolo-
ne rzeczy grozi kara naga-
ny lub grzywny – nawet 
do 5 tysięcy zł. Karę mo-
że wymierzyć policja lub 
straż pożarna.

Samochody sportowe
W  prawie o  ruchu 

drogowym pojawiło się 
pojęcie „samochodu oso-
bowego przeznaczonego 
do zawodów sportowych”. 
Takie pojazdy nie będą 
poddawane znanym nam 
standardowym badaniom 
technicznym. Zamiast ba-
dań okresowych, auta prze-
znaczone do sportu będą 
przechodzić badania co do 

zgodności z  wymaganymi 
warunkami technicznymi 
i będą dopuszczone do ru-
chu wyłącznie „czasowo”, 
w czasie zawodów. 

Samochody sportowe 
wyróżniać się mają no-
wym wzorem tablic reje-
stracyjnych. Stanęło na 
tym, że tablice zarezer-
wowane do samochodów 
biorących udział w  zawo-

dach sportowych mają być 
żółte z czerwoną czcionką. 
Pierwsze auta wyposażone 
w  takie blachy mają poja-
wić się niebawem. Auto 
przeznaczone do sportu 
nie będzie mogło uczest-
niczyć w  normalnym ru-
chu. Pojazd trafić może na 
publiczną drogę wyłącznie 
w czasie trwania zawodów 
sportowych.

Podzielić się wygraną
Podatek od wygranej 

pobierany jest od przycho-
dów uzyskanych z  tytułu 
nagród zdobytych w  kon-
kursach, grach i zakładach 
wzajemnych, a  także na-
gród związanych ze sprze-
dażą premiową. Ten haracz 
pobiera skarbówka. To 
zazwyczaj 10 procent od-
liczane od kwoty nagrody 
pieniężnej lub od wartości 
nagrody rzeczowej. Szczę-
śliwiec nie musi dokony-

wać żadnych formalności. 
W  praktyce organizator 
konkursu oblicza wysoko-
ści podatku i  odprowadza 
do urzędu skarbowego od-
powiednią kwotę, o  którą 
pomniejsza wartość wy-
granej. Gdy nagroda jest 
rzeczowa, szczęśliwiec mu-
si wpłacić do urzędu sto-
sowną sumę przed odebra-
niem wartościowej rzeczy.

Skarbówka nie zawsze 
pobiera 10 proc. warto-

ści nagrody. To zależy od 
gry, w  jakiej zdobyto na-
grodę, a czasami ta opłata 
nie obowiązuje wcale. Na 
przykład w  grach loso-
wych podatek od wygra-
nej wynosi 10 procent, ale 
nie płaci się jeśli kwota 
wygranej wynosi mniej 
niż 2280 zł. Inne reguły 
obowiązują w  kasynach, 
a  jeszcze inne dotyczą 
konkursów organizowa-
nych w Internecie.

Z ŻYCIA WZIĘTE
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Spływy kajakowe Łyną to zyskująca z każdym rokiem propozycja aktywnego spędzenia czasu w Olsztynie, wykorzystująca przepiękne walory 
naturalne rzeki i Lasu Miejskiego. Ukształtowanie biegu Łyny w centrum miasta powoduje, że spływy najczęściej zaczynają się przy ulicy 
Nowowiejskiego, poniżej olsztyńskiej „Niagary” i kończą przy zabytkowej, ponad 120-letniej elektrowni wodnej. Łyna jest bardzo ciekawą rze-
ką i potrafi zaskakiwać kajakarzy, jednak do tej pory sporą, by nie powiedzieć największą, niespodzianką był problem z „suchym” zakończe-
niem spływu. Na szczęście możemy już o tym mówić w czasie przeszłym.

W  czwartek (16.05) w  malow-
niczym miejscu połączenia Łyny 
z Wadągiem oddano do użytku no-
woczesny łapacz dla kajaków, który 
pozwoli kajakarzom na swobodne 
i bezpieczne wyjście z wody. To waż-
ne i  bezstresowe udogodnienie dla 
wszystkich chętnych do korzystania 
z  tej formy wypoczynku, zwłaszcza 
z uwagi na jego rodzinny charakter.

Spływy kajakowe w naszym mie-
ście cieszą się coraz większym zain-
teresowaniem i chociażby z tego po-
wodu należało uznać tę inwestycję 
za niezbędną.

– Inwestycja na pewno ułatwi 
kajakarzom spływ rzeką i  zwiększy 
atrakcyjność turystyczną naszego 
miasta. Odcinek olsztyński jest naj-

piękniejszym odcinkiem na rzece 
Łynie i  będziemy konsekwentnie 
inwestować w  dalszy rozwój infra-

struktury kajakowej – mówi Robert 
Szewczyk, prezydent Olsztyna.

– Zarówno mieszkańcy, jak 

i  turyści bardzo chętnie korzystają 
ze spływów kajakowych po rzece 
Łynie. W  zeszłym roku z  tej for-

my aktywności skorzystało ponad 
20  000 osób, a  wszystko wskazuje 
na to, że w obecnym sezonie będzie 
ich zdecydowanie więcej – zauważa 
Krzysztof Otoliński, dyrektor Biura 
Promocji i Turystyki.

Projekt został zrealizowany ze 
środków Samorządu Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego w ramach 
konkursu „Łączy nas turystyka”, a je-
go wartość wynosi 40 000 złotych.

Łyna to odkrywany na nowo 
potencjał promocyjny Olszty-
na. Zapewne już niedługo kajaki 
pojawią się nie tylko w  dolnej, 
północnej części jej miejskiego 
przebiegu, ale również w  górnej, 
południowej wzdłuż olsztyńskich 
parków i Łynostrady.

Radosna wiadomość dla miłośników 
spływów kajakowych Łyną

Długie tygodnie rozmów, liczne spotkania i oceny projektów zgłoszonych przez mieszkańców. Tak wyglądały ostatnie miesiące pracy Zespołów 
Opiniującego i Koordynującego. Ostatecznie do głosowania wybrano 99 projektów.

W  środę (15 maja) podczas 
konferencji prasowej prezydent 
Olsztyna Robert Szewczyk przed-

stawił listę projektów skierowa-
nych do głosowania w  tegorocz-
nej edycji Olsztyńskiego Budżetu 

Obywatelskiego i  zachęcił do ak-
tywnego udziału w  głosowaniu. 
Dodał, że Olsztyński Budżet Oby-
watelski odpowiada na potrzeby 
mieszkańców i  to oni mają decy-
dujący głos.

Pracę Zespołu Opiniującego 
podsumował Andrzej Skonieczny 
– zastępca dyrektora Wydziału In-
westycji Miejskich Urzędu Miasta 
Olsztyna, który krótko przedstawił, 
jak wyglądała ocena formalna wnio-
sków i  kto o  tym decydował. Swo-
imi refleksjami nad pracą Zespołu 
Koordynującego podzielił się radny 
Rady Miasta Mirosław Arczak, od 
niedawna pełniący funkcję Prze-
wodniczącego tego ważnego gre-

mium decyzyjnego. Podziękował on 
wszystkim członkom obu zespołów 
i mieszkańcom, za ich dużą aktyw-
ność i inicjatywę. 

W tym roku złożono aż 145 pro-
jektów, a  najbardziej aktywni byli 
mieszkańcy os. Grunwaldzkiego, 
Nad Jeziorem Długim oraz Jarot 
i Nagórek. Po ich przeanalizowaniu 
do głosowania zakwalifikowano 99 
projektów, w  tym 77 to osiedlowe, 
a 22 miejskie.

Glosowanie rozpocznie się 29 
maja i potrwa do 23 czerwca – przy-
pomina Aneta Szpaderska – dyrektor 
Biura Prezydenta Miasta i  Dialogu 
Obywatelskiego Urzędu Miasta Olsz-
tyna. W tym roku do podziału jest 7,5 

mln zł. Pula na projekty miejskie to 
2,2 mln złotych, a  na osiedlowe za-
rezerwowano kwotę 5,3 mln złotych.

Do wszystkich korzyści, jakie 
niesie Olsztyński Budżet Obywa-
telski należy doliczyć jeszcze jedną, 
może najważniejszą – to znakomity 
instrument diagnostyczny potrzeb 
i  oczekiwań mieszkańców. To oni 
zgłaszają najważniejsze ich zdaniem 
projekty i  oni wskazują gradację 
ważności, decydując w  głosowaniu 
o  ich realizacji. To dlatego od lat 
motywem przewodnim OBO jest 
„Olsztyn decyduje!”

Lista projektów jest dostępna na 
stronie: www.glosujobo.olsztyn.eu 
w zakładce projekty.

Olsztyński Budżet Obywatelski 
wchodzi w końcową fazę. 

Teraz decydujący głos będą mieli mieszkańcy
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Wielkimi krokami zbliżają się finały piłkarskich Mistrzostw Europy, które zostaną rozegrane w Niemczech. Fani tej dyscypliny sportu oraz  
reprezentacji Polski będą mogli wspólnie oglądać mecze w największej hali regionu.

W  przeszłości piłkarskie po-
jedynki mistrzowskich imprez 
w Olsztynie można było oglądać np. 
w Aquasferze, albo w amfiteatrze na 
Starym Mieście. Nie brakowało też 
prywatnych inicjatyw, które umożli-
wiały wspólne dopingowanie Biało-
-Czerwonych.

Przy okazji rozpoczynających się 
16 czerwca zawodów, kibice będą 
mogli skorzystać z Olsztyńskiej Stre-
fy Kibica, która będzie zlokalizowa-
na w hali Urania. Każdy z meczów 
będzie mogło jednocześnie obejrzeć 
ok. czterech tys. widzów.

– Wiemy, jak ważne dla kibiców 
jest wspólne przeżywanie sporto-
wych emocji – mówi prezydent 
Olsztyna, Robert Szewczyk. – Dla-

tego zdecydowaliśmy się na wyku-
pienie licencji i  zaproszenie miesz-
kańców do wspólnego kibicowania. 
Na pewno będziemy transmitować 
wszystkie mecze naszej reprezen-
tacji podczas zbliżającego się Euro. 
Już teraz zachęcam, by zaplanować 
sobie czas i  odwiedzić Olsztyńską 
Strefę Kibica. Takiego wydarzenia 
w naszym mieście nie było od lat.

Mecze będą pokazywane na czte-
rech ekranach LED o  powierzchni 
20m2 każdy. To ekrany, które zazwy-
czaj są podwieszone wysoko pod 
kopułą hali i  wskazują np. wynik 
rozgrywanego na parkiecie meczu. 
Tym razem zostaną opuszczone na 
wysokość trybun, by widzowie mo-
gli komfortowo śledzić zmagania.

– Widzowie, którzy odwiedzą halę, 
mogą liczyć na wygodne miejsca siedzą-
ce, specjalne menu z przekąskami i na-
pojami, strefę animacji – mówi prezes 
spółki Hala Olsztyn Zbigniew Trzoska. 
– Sprzedaż biletów będzie prowadzona 
głównie online. Część z wejściówek, dla 
osób wolących tradycyjne bilety, będzie 
dostępna w kasach naszej hali.

Jednorazowa wejściówka to 
koszt 15 złotych. Natomiast za 
karnet na wszystkie trzy grupo-
we mecze Polaków będzie trzeba 
zapłacić 40 złotych. Bilety moż-
na już kupować on-line w  ser-
wisie Bilet Serwis oraz w recep-
cji Uranii (wejście B1, tuż przy 
wrotkowisku).

Polacy grupowe mecze Euro 
2024 zagrają 16 czerwca z Holandią, 
21 czerwca z Austrią oraz 25 czerw-
ca z Francją. Dalsze funkcjonowanie 
Strefy będzie zależeć od wyników 
Biało-Czerwonych oraz zaintereso-
wania wspólnym oglądaniem me-
czów ze strony fanów.

Zdjęcia: olsztyn.com.pl

Strefa Kibica będzie w Uranii

Cztery tysiące widzów w Olsztyńskiej Strefie Kibica będzie mogło oglądać mecze Euro 2024 na czterech dużych telebimach

"Takiego wydarzenia w naszym mieście 
nie było od lat. Zapraszam do największej 
strefy kibica w naszym regionie. 
Gwarantujemy cztery tys. wygodnych 
miejsc i transmisje meczów na czterech 
ekranach LED o powierzchni 20m2 każdy. 
Do tego strefa gastronomiczna i moc 
towarzyszących atrakcji.

Zapraszamy na wydarzenia

25 maja 
• IV Mistrzostwa Olsztyna w Rummikub, Planeta 11, al. Piłsudskiego 38, 
• Piknik Rodzinny Olsztyn Street ART. Garden vol. 7 – o godzinie 11 

wspólnie z artystami spotykamy się w siedzibie Stowarzyszenia Arka, 
al. Niepodległości 85

• Weekend z Szekspirem w Olsztyńskim Teatrze Lalek – godz. 19 – na 
deskach Dużej Sceny spektakl „Burza” (12+) Williama Szekspira, 
w reżyserii Andrzeja Bartnikowskiego

• Piknik Rodzinny z okazji przystąpienia Polski do Unii Europejskiej – 
Stare Miasto w Olsztynie od 12

• Występ Orkiestry Dętej Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej w Parku 
Podzamcze – godzina 16

• Puchar Europy Elity w Triathlonie – Olsztyn, Centrum Rekreacyjno-
-Sportowe Ukiel

26 maja
• Olsztyńskie Planetarium zaprasza na spektakle już od 11, pierwsza prezen-

tacja Myszki i Księżyc, o 12 Łucja i zagadka spadających gwiazd (Polaris 2). 
Kolejne spektakle zobacz na stronie Planetarium: planetarium.olsztyn.pl

• Walc na dwa serca – Koncert z okazji Dnia Matki – Filharmonia 
Warmińsko-Mazurska im. Feliksa Nowowiejskiego, godz. 11

• Puchar Europy Elity w Triathlonie – Olsztyn, Centrum Rekreacyjno-
-Sportowe Ukiel

27 maja
• Koncert dla Mam – Pałac Młodzieży, godz. 16.30 
• Koncert Edukacyjny – Rozśpiewany Pan Kleks, godz. 11. W programie 

utwory inspirowane Akademią Pana Kleksa – sala koncertowa Filhar-
monii Warmińsko-Mazurskiej

31 maja
• Leć z nami w Kosmos – ogród obserwatorium Astronomicznego  

(ul. Żołnierska 13) – galaktyczne zabawy dla dzieci, godz. 11-15

1 czerwca
• Olsztyński Teatr Lalek - z okazji Dnia Dziecka zapraszamy na warsztaty 

kreatywne – Uplastycznij Wyobraźnię w Olsztyńskim Teatrze Lalek. Godzina 
10 i 12. Wydarzenie jest darmowe, obowiązuje rezerwacja miejsc

• Pałac Młodzieży – II Rodzinny Turniej Szachowy – Aula Pałacu 
Młodzieży. Turniej wpisuje się w obchody XXVI Warmińsko-Mazurskich 
Dni Rodziny pod hasłem „Dobro Rodziny czy nadgodziny”. Godzina 10, 
zapisy: szachyolsztyn@o2.pl

• Stomil Olsztyn – Mecz Legend – z okazji 30-lecia awansu Stomilu 
Olsztyn do Ekstraklasy, stadion miejski przy al. Piłsudskiego, godz. 15, 
wstęp wolny!
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Zapraszamy na spektakle
dla młodzieży i dorosłych oraz milusińskich.

Szczegóły na www.teatrlalek.olsztyn.pl

KULTURA

Za każdym razem, gdy czytamy dziecku 
rozwijamy niewidzialną nić bliskości i uchyla-
my okno nieograniczonej wy-
obraźni. To poprzez wspólny 
czas z książką dajemy dziec-
ku poczucie bezpieczeństwa, 
wiarę we własne możliwości, 
oswajamy lęki, rozwijamy ję-
zyk, przekazujemy wartości. 
To najprostszy sposób, aby 
powiedzieć mu: „Kocham 
Cię, jesteś dla mnie ważny”, 
a  tylko w  poczuciu miłości 
dziecko ma szansę w  pełni 
rozwinąć skrzydła. 

Czytanie zbliża. Otwórz-
my się na codzienną prawdę 
i piękno zawarte w książkach. 
Zachęcamy do aktywnego 
udziału w Dniach Literatury 
Dziecięcej, które potrwają 
w filiach Miejskiej Biblioteki 
Publicznej od 1 do 8 czerwca. 
W szczególności zapraszamy 
na wybrane wydarzenia re-
alizowane w ramach projektu 
„Biblioteka po drodze”, które 
wyjątkowo wzbogacają tego-
roczny program Dni Litera-
tury Dziecięcej.

Harmonogram wydarzeń dostępny jest  
na stronie: www.mbp.olsztyn.pl 

Dni Literatury Dziecięcej: 
Czytanie zbliża

Poczynając od 1999 roku, Stowarzyszenie Polskich Artystów Karykatury przyznaje Nagrody „ERYK” osobom, organizacjom, instytucjom lub 
wydarzeniom, które wyróżniły się czymś szczególnym w minionym roku. Podczas Wielkiej Gali Karykatury w Warszawie Małego ERYKA otrzy-
mał Zbigniew Piszczako – za pomysł i organizację Ogólnopolskiego Konkursu na Rysunek Prasowy im. A. Wołosa. 

Nagroda ERYK posiada dwa 
stopnie: Duży ERYK – nagroda 
główna i  Mały ERYK – wyróżnie-
nie. Pomysłodawcą Nagrody i  au-
torem jej nazwy jest znakomity ka-
rykaturzysta Grzegorz Szumowski, 
zaś autorem statuetek równie zna-
komity rzeźbiarz i  karykaturzysta 
Jacek Podlasiński.

Pierwszego ERYKA w  1999 r. 
otrzymali Stanisław Tym i  Tomasz 
Broda za „Szopkę Tyma z  Brodą”. 
Wśród laureatów są m.in. Antoni 
Chodorowski, Andrzej Czeczot, 
Marek Raczkowski, Witold Mysyro-
wicz, Julian Bohdanowicz, Bohdan 
Butenko, Henryk Cebula, Zbigniew 
Kołaczek (juror Ogólnopolskiego 
Konkursu na Rysunek Prasowy im. 
Aleksandra Wołosa). Wyróżnieni 

„ERYKIEM” zostali także zwycięz-
cy konkursu organizowanego przez 
W-M Oddział SDP: Sławomir Łu-
czyński, Paweł Kuczyński i  Miro-
sław Hajnos.

Podczas Wielkiej Gali Kary-
katury, która odbyła się 11 maja 
2024 r. w  Muzeum Karykatury 
w  Warszawie, oprócz Zbignie-
wa Piszczako wyróżniono jeszcze 
dwóch rysowników. Dużego ERY-
KA (2022 r.) za cały dorobek twór-
czy otrzymał Edward Lutczyn. Tę 
samą nagrodę otrzymał Dariusz 
Łabędzki za pomysł i  organizację 
międzynarodowego konkursu na 
rysunek satyryczny i  karykaturę 
Einsteina oraz wystawę pokonkur-
sową w  Muzeum Archeologicz-
nym w Warszawie.

Zbigniew Piszczako laureatem 
prestiżowego „ERYKA”
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Tegoroczny sezon turystyczny został już oficjalnie otwarty. Co czeka mieszkańców i odwiedzających stolicę Warmii i Mazur w najbliższych 
miesiącach?

Tradycyjnie miejski sezon tury-
styczny rozpoczyna się od organiza-
cji spływu kajakowego. Trasa prowa-
dzi do elektrowni na Wadągu. 

Sezon oficjalnie otwarty
– W  tym roku coroczny spływ 

został zorganizowany wcześniej 
niż zazwyczaj, dlatego sezon tury-
styczny został już oficjalnie otwar-
ty – podkreśla Krzysztof Otoliński, 
dyrektor Biura Promocji i Turystyki 
Urzędu Miasta Olsztyna. 

Dyrektor Otoliński dodaje, że 
właśnie spływy będą jedną z  bar-
dziej promowanych form spędzania 
czasu w Olsztynie. 

– Dochodzi do tego korzysta-
nie z  Łynostrady. Będzie można 
także łączyć spływ z  przejażdżką 
rowerami. W  razie potrzeby zo-
staną one dowiezione we wska-
zane miejsce. Z  myślą właśnie 
o  spływach, przy elektrowni na 
rzece Wadąg urządzony został 
pływający pomost – informuje 
dyrektor Otoliński. 

To ważne udogodnienie dla 
wszystkich chętnych do korzystania 
z  tej formy wypoczynku, tym bar-
dziej, że spływy kajakowe w  stoli-
cy Warmii i Mazur cieszą się coraz 
większym zainteresowaniem.

– Inwestycja na pewno ułatwi 
kajakarzom spływ rzeką i  zwięk-
szy atrakcyjność turystyczną na-
szego miasta. Odcinek olsztyński 
jest najpiękniejszym odcinkiem 
na rzece Łynie i  będziemy kon-
sekwentnie inwestować w  dalszy 
rozwój infrastruktury kajakowej 
– mówi Robert Szewczyk, prezy-
dent Olsztyna.

– W  zeszłym roku z  tej formy 
aktywności skorzystało ponad 20 
000 osób, a  wszystko wskazuje na 
to, że w  obecnym sezonie będzie 
ich zdecydowanie więcej – dodaje 
Krzysztof Otoliński, dyrektor Biura 
Promocji i Turystyki.

Jego zdaniem, turyści przyjeż-
dżający do Olsztyna nie powinni 
uzależniać powodzenia swojego 
pobytu od warunków atmosferycz-
nych. Stąd będą mieli możliwość 
odwiedzenia m.in. Planetarium 
i Aquasfery. 

Okazja, aby zanurzyć się 
w różnorodnych  
dźwiękach

Zapowiada się wiele wydarzeń 
muzycznych. Na pewno wyróżnia 
się Kortowiada zaplanowana na 22-
25 maja. Miejsce imprezy to plaża 
w Kortowie. Nowe możliwości daje 
również przebudowana hala Ura-
nia. Już do tej pory odbyło się w niej 
wiele wydarzeń artystycznych i mu-
zycznych. Następne czekają w kolej-
ce. Pod koniec sierpnia zaplanowano 
w niej organizację Stand-up Festival 
Olsztyn, a także koncert zespołu La-
dy Pank w ramach trasy „A nam nie 
chce się iść do domu”. 

Na mapie muzycznej Olsztyna 
na stałe wpisał się Olsztyn Green 
Festival. Najbardziej zielony festi-
wal muzyczny w  Polsce odbędzie 
się w  dniach 15-17 sierpnia 2024 
roku nad malowniczym Jeziorem 
Ukiel w  Olsztynie. To miejsce jest 
prawdziwym rajem dla miłośników 
muzyki i  przyrody, ponieważ sce-
niczne występy artystów odbywają 
się w  otoczeniu pięknych jezior, 
lasów oraz niezapomnianych za-
chodów słońca. Na gości czeka 26 
koncertów, w tym najlepsza polska 
muzyka alternatywna, pop, elektro-
nika i hip-hop. 

To doskonała okazja, aby zanu-
rzyć się w różnorodnych dźwiękach 
i odkryć nowe muzyczne inspiracje. 
Ale to nie wszystko. Festiwal oferuje 
również możliwość rozmów z arty-
stami, aktywistami i  naukowcami, 
którzy będą dzielić się wiedzą na 
temat ratowania naszej planety – 
podkreślają organizatorzy imprezy. 
Dla rodzin z dziećmi przewidziano 

warsztaty ekologiczne, co stanowi 
świetną okazję do nauki i  zabawy 
dla małych i dużych. A  także wiele 
innych aktywności, które pozwolą 
Ci spędzić miło czas z przyjaciółmi 
i nawiązać nowe znajomości.

Swoją ofertę szykuje Miejski 
Ośrodek Kultury, który co roku 
urządza dziesiątki wydarzeń w  ra-
mach Olsztyńskiego Lata Arty-
stycznego. Na pewno nie zabraknie 
gwiazd krajowego formatu. 

– Na razie dopracowujemy 
szczegóły przedsięwzięcia, dla-
tego nie chcemy obecnie zdra-
dzać szczegółów – usłyszeliśmy 
w MOK Olsztyn. 

Wzmożone patrole
Jak do sezonu przygotowane są 

służby odpowiedzialne za bezpie-
czeństwo turystów? Zwiększone zo-
staną siły porządkowe. Patrole pla-
nowane będą w weekendy, w porze 
wieczorowo-nocnej (piątek/sobota, 
sobota/niedziela) w  zależności od 
występujących zagrożeń, ilości in-
terwencji, odbywających się imprez 
oraz warunków pogodowych. Po-
nadto zapewnione będą wzmożone 
patrole w dni wolne od pracy na wo-
dach oraz terenach przywodnych, 
w miejscach o dużym nasileniu ru-
chu turystycznego.

Miejsca noclegowe  
czekają na turystów

W Olsztynie, w ewidencji będą-
cej w gestii gminy Olsztyn, znajduje 
się kilkadziesiąt obiektów świadczą-
cych usługi hotelarskie, niebędących 
hotelami, o  łącznej liczbie ponad  
1 tys. miejsc noclegowych. Urzęd-
nicy wyliczyli, że łączna liczba za-
rejestrowanych miejsc noclegowych 
na terenie Olsztyna wynosi obecnie 
ponad 5 tys.

Do sezonu letniego szykuje się 
m.in. Zarząd Dróg Zieleni i  Trans-
portu. – W  związku z  okresem 
wakacyjnym Zarząd Dróg, Zieleni 
i Transportu w Olsztynie, podejmu-
je szereg działań mających ułatwić 
mieszkańcom oraz turystom dotar-
cie do plaż miejskich. Uruchamiane 
są m.in. sezonowe linie autobusowe 
lub dostosowywane do potrzeb pa-
sażerów gabaryty pojazdów obsłu-
gujących popularne latem trasy ko-
munikacji miejskiej. 

Dodają, że np. dla turystów pra-
gnących bliższego kontaktu z przy-
rodą oraz poszerzenia wiedzy o niej, 
przygotowane zostały ścieżki przy-
rodniczo-dydaktyczne. Tworzono 
je przede wszystkim z myślą o dzie-
ciach i młodzieży. 

Krzysztof Szymański

Olsztyn gotowy 
na sezon turystyczny
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BARAN 21.03-20.04
Jeśli myślisz o założeniu własnej firmy lub 
zmianie pracy, to teraz jest dobry okres 
na podejmowanie wyzwań. Otrzymasz od 
losu to, na co od dawna czekasz. 

BYK 21.04-20.05
Postaraj się nie bujać za bardzo w  obło-
kach. Twoi bliscy tracą już powoli cierpli-
wość. W sprawach sercowych bądź dobrej 
myśli. Podobasz się właśnie tej osobie. 

BLIŹNIĘTA 21.05-21.06
Miłe słówka, szepty do ucha. Usłyszysz te-
raz same komplementy. Nic nie wskazuje 
jednak na to, że pojawi się konkretna pro-
pozycja. Spór na tle materialnym zostanie 
zażegnany. 

RAK 22.06-22.07 
Czas na oczyszczanie Twoich relacji wła-
śnie nadchodzi. Przestań widzieć wszyst-
ko w czarnych barwach. Masz dobry okres 
na odkrywanie swojej drogi duchowej. 

LEW 23.07-23.08
Co jak co, ale żadne trzęsienie ziemi 
w najbliższym czasie Ci nie grozi. Będziesz 
w bardzo refleksyjnym nastroju, co może 
skłonić Cię do różnego rodzaju rozmyślań. 

PANNA 24.08-23.09
Uda Ci się wprowadzić bardzo skutecz-
ny program oszczędnościowy. Będziesz 
z siebie zadowolony. Jeśli masz jakieś dłu-
gi, to bez trudu uporasz się z nimi w naj-
bliższym czasie. 
 
WAGA 24.09-23.10
Marazm, stagnacja i uczucie zawieszenia 
w  próżni. Twój związek jest jednak bez-
pieczny, więc przeczekaj ten czas. Obudź 
swoje zmysły przez magiczna moc muzy-
ki i ruchu. 

SKORPION 24.10-22.11
Więcej odwagi i  fantazji w  działaniach. 
Świat ma wiele barw, znasz je dobrze, 
tylko nie chcesz ruszyć się z miejsca. Na 
horyzoncie pojawią się nowe, ciekawe 
wyzwania. 

STRZELEC 23.11-21.12
Nie zaniedbuj swoich interesów. Jeśli nie 
płacą Ci w terminie, wyciągnij wnioski na 
przyszłość. Poza tym na sferę zawodową 
nie będziesz narzekać. Jest dobrze. 

KOZIOROŻEC 22.12-20.01
Przed Tobą bardzo pracowity okres. Bę-
dziesz odkrywać nowe pasje. Z powodze-
niem rozwiniesz dotychczasowy biznes 
lub pomyślisz o otwarciu czegoś nowego. 

WODNIK 21.01-19.02
Kiedy wydawać się będzie, że wszystko 
wróciło do normy, los zgotuje Ci kolejne 
przeszkody i  niespodzianki. Ale ta nie-
pewność jutra wyjdzie Ci na dobre. 

RYBY 20.02-20.03
Plany nabiorą bardzo realnych kształtów. 
Wiele teraz możesz zdziałać w  urzędach 
i sądach. Twoje zrównoważone spojrzenie 
na świat sprawi, że ktoś poczuje się lepiej. 

AZB

Dowcipy
na każdą okazję :) :) :)

Redakcja zastrzega sobie prawo do unieważnienia horoskopu, bez podania przyczyn!

– Słyszałem, że nauczyłeś swoją 
żonę grać w pokera? 
– No, to był super pomysł! Wczoraj 
wygrałem od niej połowę swojej 
pensji. 

Dziennikarz pyta starego leśniczego: 
– Słyszałem, że kłusownicy wielo-
krotnie strzelali do pana. 
– To prawda. 
– I nie przeszkadza panu, że ma 
pan tyle śrutu w organizmie? 
– Nie, tylko pływać nie mogę, bo po 
wskoczeniu do wody natychmiast 
idę na dno! 

Dwóch kumpli przy piwie: 
– Podobno niedawno się ożeniłeś? 
– Tak. 
– Nooo, to teraz już wiesz, czym 
jest prawdziwe szczęście. 
– Tak, wiem, ale już jest za późno... 

– Życie się zaczyna od chwili uro-
dzenia. 
– Nie, od chwili poczęcia. 
– Panowie, życie zaczyna się od 
chwili gdy żona z dziećmi wyjedzie 
do teściowej! 

Przychodzi kobieta do apteki: 
– Macie jakiś naprawdę skuteczny 
środek na odchudzanie? 
– Tak. Plastry. 
– A gdzie się je przykleja? 
– Na usta. 

Wsiada pijany facet do taksówki: 
– Do domu. 
– A gdzie pan mieszka? 
– Jakbym wiedział to poszedłbym 
piechotą. 

Teściowa do zięcia: 
– Dziś w radiu puścili przebój mojej 
młodości! 
– „Bogurodzicę”?! 

Kowalski jak co dzień przyszedł 
spóźniony do pracy i zbiera 
ochrzan od szefa: 
– Był pan w wojsku, Kowalski? 
– Byłem. 
– I co tam panu mówił sierżant, jak 
się pan spóźniał? 
– Dzień dobry, panie majorze. 

Facet kupił sobie fajny duży te-
lewizor, przyniósł do domu, żona 
patrzy, a na pudle sporo jakichś 
znaczków informacyjnych. 
– Kochanie co oznacza ten kieli-
szek na opakowaniu? – pyta żona. 
– To znaczy, że zakup trzeba opić. 

Kolega pyta się kolegi:
– Często zgadzasz się z żoną? 
– Nigdy!!! 
– No i jak ona się z tym czuje? 
– Ona o tym nie wie...

Wybrał: AZB

Frykasy
Andrzeja

ROZMAITOŚCI

Zupa a’la Strogonow
Składniki: ½ kg chudej wołowiny, 1 duża cebula, 30 dkg 

pieczarek, 2 kolorowe papryki, 2 średniej wielkości ogórki ki-
szone, 3 ząbki czosnku, 2 litry bulionu, sól i pieprz do smaku.

Wołowinę kroimy w  cienkie paski i  obsmażamy na oleju 
z pokrojoną w kostkę cebulą i czosnkiem. Pod koniec smażenia 
oprószamy dwiema łyżkami (stołowymi) mąki. Całość dokład-
nie mieszamy. Przekładamy do garnka i  zalewamy bulionem. 
Kiedy wołowina jest już prawie miękka dodajemy pokrojoną 
w  grubą kostkę paprykę oraz pokrojone w  talarki pieczarki 
i ogórki kiszone. Gotujemy jeszcze przez parę minut (warzywa 
nie mogą się rozgotować), doprawiamy pieprzem i solą do sma-
ku. Jeżeli ktoś lubi potrawy bardziej pikantne, może dodać chili. 
Można jeszcze dla urozmaicenia dodać w trakcie gotowania po-
midory z puszki lub koncentrat pomidorowy. 

Zresztą takich wariantów może być więcej i  zależy to tyl-
ko od naszej kulinarnej fantazji. Danie, które z  racji użytych 
produktów jest stosunkowo gęste podajemy solo, albo z  do-
datkiem świeżego pieczywa, oczywiście najlepiej pasuje tutaj 
bułka. Taką zupę można bardzo szybko i łatwo przygotować.

Potrawy jednogarnkowe od wielu lat są w  naszej kuchni 
bardzo popularne. Nie zawsze mamy czas na zrobienie pełnego 
obiadu, ani ochoty na fast foody. To danie ma również tę zaletę, 
że nie jest zbyt kaloryczne, więc śmiało można sobie pozwolić 
na solidną porcję lub dokładkę.

Życzę więc wszystkim smacznego i wyruszam na poszuki-
wanie kolejnych frykasów.

Wasz degustator:
Andrzej Zb. Brzozowski

Jedno z najbardziej rozpoznawalnych na świecie, jednogarnkowych dań to boeuf Strogonow. Początki 
tej potrawy sięgają XIX wieku. Jedna z wersji mówi, że car Aleksander I będąc zadłużonym u rodziny 
Strogonowów nakazał przyrządzić nową potrawę i nazwać ją ich nazwiskiem. Wyszła ona spod ręki słyn-
nego w owym czasie kucharza Antoine’a Careme’a. Klasyczny boeuf Strogonow to pokrojona w słupki 
polędwica wołowa, oprószona mąką i pieprzem, podsmażona na gorącym tłuszczu z podduszoną na 
maśle posiekaną cebulą i  pastą pomidorową. Całość lekko podlana rosołem, na końcu podprawiona 
śmietaną, posolona i posypana papryką. Potrawa doczekała się wielu wariacji, dzisiaj przestawiam jedną 
z nich w postaci jednogarnkowej, bardzo pożywnej zupy.
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Wspomnienia z przeszłości
Początkowo członkowie stowarzyszenia zajmowali się porządkowaniem ulic, skwerów i podwórek, uczestniczyli w organizowaniu świąt pań-
stwowych i miejskich, zajmowali się też dekorowaniem i iluminowaniem miasta. Z ich inicjatywy rada miejska i burmistrz postanowili rozpo-
cząć w Olsztynie budowę urządzeń komunalnych i zwiększyć nadzór nad szczątkową, drewnianą siecią wodociągową dostarczającą wodę do 
miejskich studni. Stowarzyszenie miało prawdopodobnie duży wpływ na decyzje dotyczące brukowania ulic, tworzenia chodników i skwe-
rów. Jak wiadomo, sercem miasta jest ratusz, a olsztyński gotycki był w opłakanym stanie. Może wydawać się to dziwne, ale to prawdopodob-
nie członkowie stowarzyszenia wpłynęli na burmistrza, aby ten zlecił remont ratusza. Miasto się rozbudowywało. 

W pewien gorący majowy dzień 
siedzieliśmy z Mirkiem w  jednym 
z  licznych ogródków kawowych 
na Starym Mieście w Olsztynie. – 
Pamiętasz – w pewnym momencie 
powiedział mój kolega – jak cho-
dziliśmy do średniej szkoły, to ta 
najstarsza część miasta była cicha, 
spokojna, praktycznie bez ludzi. 
Popołudniami nie było po co tu 
przychodzić. Była tu tylko jedna 
kawiarnia, otworzona w 1958 roku 
w  miejscu, gdzie przed spaleniem 
starówki przez wyzwolicieli, był 
lokal gastronomiczny, ale budy-
nek wyglądał inaczej. Nic dają-
cego jakąś rozrywkę, poza kinem 
Awangarda i  stoiskiem z  lodami 
na placu Karolka (Świerczewskie-
go), nie było. Jak się wtedy patrzy-
ło na stare pocztówki, znalezione 
na śmietniku lub na strychach 
remontowanych domów, to było 
to miejsce w  Olsztynie tętniące 
życiem. Na ulicy Staromiejskiej, 
przedwojennej Oberstrasse, było 
mnóstwo sklepów. Kawiarnia, czy 
sklep rybny Nordea, późniejszy 
kultowy Rybol. Jeden z pierwszych 
sklepów otworzonych po wojnie 
w  Olsztynie. Były w  nim zacho-
wane po poprzednim właścicielu 
akwaria, chłodnie, nawet kafelki 
na ścianach i  specjalne kamien-
ne lady sprzedażowe. Pamiętasz 
tłumy olsztynian przed wystawą, 
gdy w  akwarium pływał ogromny 
sum? Po kilku dniach ta ciekawa 
królewska ryba uzyskała wolność 
i  została wpuszczona do jednego 
z podolsztyńskich jezior. 

Na Starym Mieście przed II 
wojną były jeszcze dwa kina, no 
i  oczywiście bazar wokół ratusza. 
– Przypomnij sobie lata 60. ubie-
głego wieku, jak byliśmy uczniaka-
mi, gdzie młodzież często spędzała 
czas? – Masz na myśli park przy 
WDK? – Zapytałem. – Oczywiście! 
– Potwierdził Mirek. – Przed woj-
ną, Olsztyn był często nazywany 
miastem zieleni, bo rzeczywiście 

tak było. Pewnie wiesz, że to mię-
dzy innymi za sprawą założonego 
w  1822 roku na terenie Królestwa 
Prus Towarzystwa dla Ulepszania 
Ogrodnictwa (niem. Vereins zur 
Beförderung des Gartenbaues). Jego 
oddział, Towarzystwo Upiększania 
Miasta, kilka lat później założono 
również w  Olsztynie. Działalność 
olsztyńskiego towarzystwa wspierał 
burmistrz miasta Jakub Rarkowski 
w latach 1836-1865.

Początkowo członkowie 
stowarzyszenia zajmowali się 
porządkowaniem ulic, skwe-
rów i  podwórek, uczestni-
czyli w  organizowaniu świąt 
państwowych i  miejskich, 
zajmowali się też dekorowa-
niem i  iluminowaniem mia-
sta. Z  ich inicjatywy rada 
miejska i burmistrz postano-
wili rozpocząć w  Olsztynie 
budowę urządzeń komunal-
nych i  zwiększyć nadzór nad 
szczątkową, drewnianą siecią 
wodociągową dostarczającą 
wodę do miejskich studni. 
Stowarzyszenie miało praw-
dopodobnie duży wpływ na 
decyzje dotyczące brukowa-
nia ulic, tworzenia chodni-
ków i skwerów. Jak wiadomo, 
sercem miasta jest ratusz, a olsztyń-
ski gotycki był w opłakanym stanie. 
Może wydawać się to dziwne, ale 
to prawdopodobnie członkowie 
stowarzyszenia wpłynęli na burmi-
strza, aby ten zlecił remont ratusza. 
Miasto się rozbudowywało. Jak na 
drożdżach rosły Dolne i  Górne 
Przedmieścia. Te ostatnie od Sta-
rego Miasta, ogrodzonego murami, 
oddzielała cuchnąca, dawna fosa. 
Postanowiono więc ją zasypać i za-
gospodarować. Tu pole do popisu 
miało stowarzyszenie. Na głównych 
ulicach miasta pojawiły się latarnie 
olejowe. Powstające nowe osiedla 
za murami coraz bardziej zaczęły 
upodabniać się do miast, bo nowa 
secesyjna zabudowa wymuszała li-

kwidację istniejących szop, obór, 
stajni czy stodół. Zaczęło tworzyć 
się prawdziwe miasto.

W  1846 roku dzięki staraniom 
towarzystwa uporządkowano dwa 
cmentarze, które po rozbudowie 
Górnego Przedmieścia znalazły się 
w jego centrum. Najpierw zagospo-
darowano cmentarz z XVIII wieku, 
u  zbiegu dzisiejszych ulic 1 Maja 
i Bogusława Linki, z pochowanymi 

ofiarami epidemii dżumy z lat 1709-
1710, zachowując wzniesioną tu 
w 1737 roku Statuę Zbawiciela Świa-
ta trzymającego kulę ziemską, która 
w 1949 roku została przeniesiona na 
skwer przy kościele Najświętszego 
Serca Jezusowego przy ul. M. Koper-
nika. Obecnie, miejsce z pomnikiem 
Stefana Jaracza od sierpnia 2003 ro-
ku nosi nazwę Placu Trzech Krzyży, 
tak, jak od XVIII wieku to miejsce 
nazywali mieszkańcy Olsztyna, czyli 
Platz der Drei Kreuze. W drugiej ko-
lejności uporządkowano cmentarz 
Św. Krzyża zlokalizowany w  miej-
scu, gdzie obecnie stoi nowy ratusz.

Gdyby nie towarzystwo, Olsz-
tyn stałby się martwym murowa-
nym miastem, a  tak, dzięki inicja-

tywom członków stowarzyszenia 
i  poparciu burmistrza Jakuba Rar-
kowskiego, stał się miastem zieleni, 
bo każda nowa ulica obsadzana by-
ła krzewami i drzewami, a przed ka-
mienicami zakładano ogródki. Tak 
na przykład było na obecnej ulicy 
Dąbrowszczaków.

W  1862 roku z  inicjatywy to-
warzystwa rozpoczęto prace przy 
budowie ośrodka rekreacyjnego na 

terenie Lasu Miejskiego i  położo-
nego obok niego parku Jakubowo. 
Pracami zajęło się specjalnie w tym 
celu utworzone przedsiębiorstwo 
o nazwie Wzgórze św. Jakuba (niem. 
Jacobsberg). Najpierw wytyczono 
promenadę, prowadzącą brzegiem 
Łyny z  miasta do budowanego lo-
kalu gastronomicznego z  salą ta-
neczną i  werandą widokową. Po-
tem otworzono strzelnicę sportową 
i  wybudowano wieżę widokową 
przystosowaną później do skoków 
spadochronowych. Pod koniec XIX 
wieku zagospodarowywaniem tere-
nów w Jakubowie kierował przewod-
niczący towarzystwa, podpułkownik 
Lentza – szef olsztyńskiego oddziału 
Landwehry (obrony terytorialnej). 

Ten teren rekreacyjny był jednym 
z  głównych zadań towarzystwa, ale 
nie tylko, bo również z  jego inicja-
tywy widoczne były w mieście inne 
inwestycje. Między innymi powstał 
wtedy most Wilhelma (obecnie Św. 
Jakuba) w ciągu ulicy Pieniężnego.

Po przeniesieniu ppłka Lentza 
do Królewca, towarzystwem kiero-
wał tajny radca Oskar Belian, póź-
niejszy, najbardziej zasłużony dla 

Olsztyna, burmistrz od 1877 
roku, a  w  latach 1903-1908 
nadburmistrz miasta. Belian 
przy współpracy towarzystwa 
kontynuował dzieło J. Rar-
kowskiego, czyli moderniza-
cję, rozbudowę i  upiększanie 
miasta. Między innymi uru-
chomiono tramwaje, w tym li-
nię tramwajową do Jakubowa. 
Był on też czynnie zaangażo-
wany w organizację i przebieg 
wystawy przemysłowej urzą-
dzonej w  Jakubowie w  1910 
roku. Zasługą burmistrza było 
wybudowanie gazowni oraz 
wodociągów i  kanalizacji. Do 
miasta doprowadzono prąd.

W końcu rola towarzystwa 
ograniczyła się do drobnych 
inicjatyw służących upięk-
szaniu miasta, bowiem przy 

urzędzie miejskim utworzono po-
czątkowo etat ogrodnika, a  następ-
nie Zarząd Parków i Ogrodów. Jed-
ną z ostatnich inwestycji podjętych 
z inicjatywy towarzystwa było zago-
spodarowanie i upiększenie w 1910 
roku Placu Fryderyka Wilhelma 
(dzisiejszy Plac Konsulatu Polskie-
go) z przeznaczeniem na promenadę 
spacerową oraz miejsce rotacyjnych 
koncertów dla orkiestr wojskowych 
olsztyńskiego garnizonu. Zjedliśmy 
z Mirkiem lody i poszliśmy obejrzeć 
to, co pozostało z poczynań dwóch 
wielkich burmistrzów Olsztyna, J. 
Rorkowskiego i O. Beliana, inspiro-
wanych przez Towarzystwo Upięk-
szania Miasta. 

Jacek Panas

HISTORIA
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Kolarstwo w naszym regionie zaczęło się prężnie rozwijać. Przykładem są sukcesy młodych zawodników z Gminnego Klubu Kolarskiego Stawiguda.

W 2017 roku w Stawigudzie po-
jawili się trenerzy Zdzisław Trojga 
i Tomasz Siemaszko. Zaproponowa-
li, że podejmą się próby stworzenia 
w tej miejscowości grupy kolarskiej. 
Plan powiódł się dzięki zaintereso-
waniu dzieci i  ich rodziców, władz 
miejscowej szkoły i  władz gminy. 
I  tak rozpoczęła się kolarska przy-
goda w Stawigudzie. 

– To prawda. Ta ekipa młodych 
sportowców nie funkcjonowałaby 
bez pomocy rodziców. Oni dokła-
dają swoją cegiełkę do istnienia 
klubu. Są z  dziećmi na dobre i  na 
złe, opiekują się nimi, pomagają 
w naprawie sprzętu kolarskiego czy 
samochodu, którym podróżują na 
zawody. Wspiera nas wójt Michał 
Kontraktowicz, wspierają nas lokal-
ni przedsiębiorcy. I za to wszystkim 
dziękujemy – powiedziała Anna 
Stokłos, dyrektor szkoły podstawo-
wej w Stawigudzie.

Od początku zainteresowanie ko-
larstwem było duże. Obecnie w  klu-
bie trenuje 40 młodych zawodników. 
Jedną grupą są dzieci w  wieku 9-10 
lat, którzy mają już opanowaną jaz-
dę na kolarzówkach. Następne grupy 
szkoleniowe to żacy (IV-VI klasa) 
i młodzicy (VII-VIII klasa). Po ukoń-

czeniu szkoły część zawodników trafia 
do Warmińsko-Mazurskiego Klubu 
Sportowego w Olsztynie i dalej kon-
tynuuje karierę sportową. – Mamy 
w klubie jeszcze jedną grupę. Działa-
nia dzieci i ich rodziców spowodowa-
ły, że w tym roku powstała grupa zrze-
szająca dzieci w wieku sześć-osiem lat. 
Początkujący doskonalą swoją jazdę 
na rowerze na ścieżkach rowerowych, 
torze przeszkód, czy na zamkniętych 
dla ruchu samochodowego ulicach – 
poinformowała Anna Stokłos.

Jedną z  wyróżniających się za-
wodniczek jest Zuzanna Janiszewska. 
– Do kolarstwa namówił mnie tata. 
Spróbowałam i okazało się, że mam 
siły na ten sport i mogę z powodze-
niem ścigać się z  innymi zawod-
niczkami. I tak od dwóch lat trenuję 
cztery razy w tygodniu przejeżdżając 
podczas treningu od 20 do 60 kilo-
metrów. Zimą mam rozpisany tre-
ning indywidualny ćwicząc głównie 
w sali sportowej – powiedziała młoda 
zawodniczka i dodała: – Mój pierw-

szy sukces to trzecie miejsce podczas 
wyścigu szosowego w województwie 
kujawsko-pomorskim. To dodało mi 
skrzydeł. Teraz osiągam lepsze wy-
niki. Startuję nie tylko na szosie, ale 
i  na torze. Jednak kolarstwo torowe 
jest dodatkiem, bo tor treningowy 
w Pruszkowie jest za daleko i  czasu 
na zajęcia na nim jest mało.

Ostatnio zawodnicy GKK Stawi-
guda wzięli udział w wyścigu z  cy-
klu otwartej szosowej ligi kolarskiej 
o Puchar Warmii i Mazur (patronat 

wojewody). Pierwsza eliminacja 
odbyła się w  Dywitach. Zuzanna 
Janiszewska zajęła drugie miejsce 
w  rywalizacji młodziczek. W  kate-
gorii żaków triumfowała Olga Paw-
łowska. W  rywalizacji dzieci 9-10 
lat pierwszy był Mikołaj Stokłos, 
drugie miejsce zajęła Hanna Czo-
drowska, zaś trzecie Hanna Paw-
łowska. W kategorii wiekowej dzieci 
7-8 lat pierwsze miejsca wywalczyli 
Julia Czodrowska i Tymon Osiński, 
zaś drugi był Paweł Płócienniczak. 
Nadmieńmy, że dwaj wychowanko-
wie klubu ze Stawigudy Igor Ziehm 
i  Dawid Kocięcki (obecnie WMKS 
Olsztyn) zajęli pierwsze miejsca 
w  rywalizacji juniora młodszego 
i  juniora. Ponadto młodzi kolarze 
wzięli udział w  czteroetapowym 
małym wyścigu pokoju pamięci Ry-
szarda Szurkowskiego. W  kategorii 
młodzików wgrał Szymon Stokłos, 
zaś wśród młodziczek trzecia była 
Lena Raczek. W klasyfikacji druży-
nowej GKK Stawiguda zajął trzecie 
miejsce (startowało 41 zespołów).

Szkoleniowcami młodych kola-
rzy ze Stawigudy są Michał Stokłos, 
Piotr Kozdryk i Damian Czodrowski. 

IRON

Sezon kolarski w pełni

GKK Stawiguda na fali

Rozpoczęły się rozgrywki futbolu amerykańskiego. Drużyna AZS UWM Olsztyn Lakers na poziomie drugiej ligi.

W  Polsce rozgrywki w  tym 
sporcie skupiają się na I  lidze (8 
zespołów) oraz II lidze (8 zespo-
łów podzielonych na dwie grupy 
po cztery drużyny). Istnieje tak-
że III liga zwana ligą rozwojo-
wą. Olsztynianie grają w  grupie 
z  ekipami z  Gdańska, Wyszkowa 
i  Torunia. Przed rozpoczęciem 
rywalizacji koordynator sekcji fut-
bolu amerykańskiego AZS UWM 
Olsztyn Lakers Krzysztof Mrówka 
oświadczył: – mamy swoje plany 
i  ambicje. Planem minimum jest 
dojście do fazy finałowej play-off, 
które zagwarantuje nam awans do 
najwyższej klasy rozgrywkowej. 
Chcemy grać w gronie najlepszych 
ekip w  kraju i  podnosić swoje 
umiejętności.

„Jeziorowcy” mocnym ak-
centem rozpoczęli rywalizację 
w  swojej grupie. Dwa pierwsze 
mecze rozegrali na stadionie 
w  Kortowie. Najpierw pokonali 
Białe Lwy Gdańsk 34:7, a  póź-
niej Rhinos Wyszków 13:7. – 
To wspaniały początek naszych 
zmagań o awans do pierwszej li-
gi. Dwa zwycięstwa przed własną 
publicznością dodały zawodni-
kom animuszu i pewności swoich 
umiejętności. Co prawda przed 
nami jeszcze cztery mecze gru-
powe, ale nasza sytuacja w tabeli 
jest niemal komfortowa – dodał 
koordynator sekcji.

Futbol amerykański to trud-
na i  kosztowna gra. Żeby zespół 
mógł rozpocząć mecz musi mieć 

w  składzie 28 zawodników. Sze-
roka kadra to 45 sportowców. 
Chodzi o  to, żeby wykorzystać 

umiejętności poszczególnych 
formacji, jaki również zadbać 
o wytrzymałość fizyczną w ciągu 

meczu. Jeśli chodzi o  koszty gry 
w futbol to są one duże. W pierw-
szym sezonie nowy nabytek klu-
bu dostaje od klubu m.in. kask 
i ochraniacze na barki. W następ-
nym sezonie nowy gracz musi 
sam sobie dokupić nowe elemen-
ty zawodniczego stroju.

Teraz w  rozgrywkach nastąpi 
dwutygodniowa przerwa. Potem 
drużyna rozegra kolejne dwa me-
cze. Później nastąpi kolejna dwu-
tygodniowa pauza, a  na koniec 
fazy zasadniczej olsztynianie roze-
grają kolejne dwa spotkania. Dwie 
pierwsze ekipy z  obu grup II ligi 
awansują do półfinału. Jego zwy-
cięzcy awansują do I ligi.

IRON

Liga futbolu amerykańskiego

Dwie wygrane „Jeziorowców”
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Międzynarodowa Elita Triathlonu ponownie spotka się nad jeziorem Ukiel, rywalizując w ramach Pucharu Europy. Na olsztyńskiej plaży odbę-
dą się też zawody Elemental Tri Series.

W dniach 25-26.05.2024 r. Olsz-
tyn będzie świadkiem ekscytujących 
zmagań triathlonowych podczas 
dwóch prestiżowych wydarzeń: Pu-
charu Europy oraz Elemental Tri 
Series. To wyjątkowa okazja dla 
mieszkańców oraz fanów sportu, by 
wspólnie cieszyć się widowiskowymi 
zmaganiami największych talentów 
triathlonu na światowym poziomie.

Puchar Europy w  Olsztynie to 
wydarzenie, które przyciąga uwagę 
zarówno zawodników, jak i kibiców! 
Podczas dwóch dni intensywnej ry-
walizacji elita światowego triathlonu 
zmierzy się na olsztyńskich trasach, 
walcząc o  cenne punkty i prestiżo-
we miejsca na podium. Niezwykłe 
umiejętności, determinacja oraz 
sportowa pasja – to wszystko będzie 
można podziwiać na olsztyńskich 
trasach rywalizacji! W  ramach Pu-

charu Europy odbędzie się rywali-
zacja Elity i  Juniorów na dystansie 
Sprint. Triathloniści staną przed 
wyzwaniem składającym się z  0,75 
km pływania, 20 km jazdy na rowe-
rze i 5 km biegu. 

– W sobotę 25 maja, już po raz 
8. będziemy świadkami rozgrywania 
zawodów w randze Pucharu Europy 
w Olsztynie. To wydarzenie już kul-
towe na europejskiej mapie triathlo-
nowej. Stolica Warmii i Mazur posia-
da wszelką infrastrukturę, idealną do 
rozgrywania zawodów triathlono-
wych wysokiej rangi, dlatego zawod-
nicy tak licznie biorą udział w  tych 
zawodach. Jesteśmy bardzo szczę-
śliwi, że Europe Triathlon kolejny 
rok z rzędu obdarzył nas zaufaniem 
w  organizacji imprezy tak wysokiej 
rangi – mówi Marcin Florek, prezes 
Labosport Polska.

Elemental Tri Series to kolejny 
punkt programu, który wzboga-
ci atmosferę sportowej rywalizacji 
w stolicy Warmii i Mazur. Zawodni-
cy staną do boju, aby pokonać tru-
dy tras triathlonowych i  osiągnąć 
swoje sportowe cele. Elemental Tri 
Series to nie tylko konkurencja, to 
także okazja do przeżycia nieza-
pomnianych chwil sportowej pa-
sji i  wspólnego doświadczenia dla 
uczestników i  kibiców. W  ramach 
niedzielnej rywalizacji na zawodni-
ków czeka rywalizacja:

– w  na dystansie supersprin-
terskim z  draftingiem (0,4-10-2,5) 
– Puchar Polski, Juniorzy Młodsi, 
Młodzicy;

– na dystansie supersprinter-
skim z  draftingiem (0,4-10-2,5) 
– Age-Group (Amatorzy) oraz za-
wodnicy Pro;

– na dystansie sprinterskim 
z  draftingiem (0,75-20-5) – Age-
-Group (Amatorzy).

Podczas Elemental Tri Series 
w Olsztynie odbędą się również za-
wody Elemental KIDS. Dla dzieci 
i  młodzieży organizatorzy przygo-
towali:

– Bieg na dystansie 200 m – 
Dzieci 1-6 lat,

– Bieg na dystansie 500 m – 
Dzieci 7-8 lat,

– AQUATHLON na dystansie 
0,1 km pływania – 0,5 km biegu – 
Dzieci 9-10 lat,

– AQUATHLON na dystansie 
0,2 km pływania – 1 km biegu – Ża-
ki 11-12 lat.

Oba wydarzenia, Puchar Eu-
ropy w  Olsztynie oraz Elemental 
Tri Series Olsztyn 2024, nie tylko 
dostarczą emocji i  niesamowitych 

wrażeń sportowych, ale także staną 
się doskonałą okazją do promocji 
Olsztyna i Polski jako atrakcyjnych 
miejsc dla międzynarodowych im-
prez sportowych.

Zapraszamy wszystkich miło-
śników sportu do udziału w tym nie-
zapomnianym wydarzeniu i wspól-
nego dopingowania zawodników! 
Zapisy na zawody dalej trwają na 
stronie: www.triathlonseries.pl.

Gospodarz: Miasto Olsztyn
Sponsor Tytularny: Elemental 
Holding
Sponsor Strategiczny: Speedo Polska
Partnerzy: CRS Ukiel, OSiR Olsz-
tyn, Ministerstwo Sportu i Turysty-
ki, Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Warmińsko-Mazurskiego
Organizatorzy: Polski Związek 
Triathlonu, Labosport Polska

Triathlon nad Ukielem: 
czas, start!
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Olsztyn, Elbląg, Ełk – w każdym z największych miast regionu będziemy świętować naszą obecność w Unii Europejskiej. 

Unia to przede wszystkim wspól-
nota wartości, ale także otwarte gra-
nice, międzynarodowe usługi tele-
foniczne, czyli roaming, program 
Erasmus, dzięki któremu można się 
uczyć i studiować za granicą, a także 
wiele innych wymiernych korzyści, 
z których korzystamy na co dzień. 

– Wejście Polski do Unii Europej-
skiej było jednym z najważniejszych 
wydarzeń XXI wieku. Unia Euro-
pejska to wspólnota, więc wspólnie 
z  mieszkańcami chcemy celebrować 
nasz jubileusz – mówi marszałek 
Marcin Kuchciński. – Ile Unia Eu-
ropejska znaczy dla Warmii, Mazur 
i  Powiśla najlepiej obrazują liczby. 
Województwo warmińsko-mazur-
skie zainwestowało dotychczas 33,7 
mld zł ze środków europejskich. To 
niewyobrażalna suma, bez której 
nasz region nie wyglądałby tak, jak 
obecnie. Kluczową rolę w  rozwoju 
regionu odegrały przede wszystkim 
inwestycje i działania w obszarze ka-
pitału ludzkiego, przyczyniając się do 
poprawy jakości życia mieszkańców. 
Ale też drogi, obiekty sportowe, in-
frastruktura kolejowa, szkoły, szpitale 
i wiele innych inwestycji są w znacz-
nej mierze finansowane dzięki środ-
kom unijnym. To właśnie dzięki nim 
możemy cały czas się rozwijać, stając 
się coraz lepszym miejscem do życia. 
Dlatego serdecznie zapraszam na trzy 
wydarzenia, na których będzie hucz-
nie, radośnie, rodzinnie i wesoło. 

W  Olsztynie spotykamy się 
o  godz. 12 i  do godz. 18 bawimy 
się na Starym Mieście i  w  Parku 
Podzamcze. Centrum Olsztyna bę-
dzie wypełnione atrakcjami, wśród 
których każdy znajdzie coś dla sie-
bie. Rodzice z  dziećmi będą mogli 
skorzystać z  zabaw i  animacji, zo-
baczyć od środka nowoczesny wóz 
strażacki czy obejrzeć miniturniej 
rycerski. Dla nieco starszych uczest-
ników zaplanowaliśmy wiele stoisk 
samorządowych, w  tym oczywi-
ście tych samorządu województwa, 
quizy i  konkursy wiedzy o  Unii 
Europejskiej, bezpłatne badania 
profilaktyczne, punkt informacji 
o  funduszach europejskich i  kier-

masz regionalnej żywności. Podczas 
całego wydarzenia będą odbywać się 
występy artystyczne, a gwiazdą wie-
czoru będzie Big Day.

Dzień wcześniej (w piątek 24 maja) 
piknik odbędzie się na placu Kazimie-
rza Jagiellończyka w Elblągu. Podczas 
imprezy, która rozpoczyna się już 
od godz. 14, do 20.30 uczestnicy bę-
dą mogli wziąć udział w  zabawach 
sportowych z  animacjami dla dzieci, 
konkursach wiedzy o  Unii Europej-
skiej z  atrakcyjnymi nagrodami, wy-
stawach plenerowych czy prezentacji 
beneficjentów funduszy unijnych 
z  Elbląga. O  rodzinną i  beztroską 
atmosferę zadba zespół Diamenty 
i Patrycja Lipińska z muzyczno-balo-
nowym show. Na specjalnie przygo-
towanej scenie zaprezentują się akto-
rzy z Teatru im. Aleksandra Sewruka 
w Elblągu, a gwiazdą wieczoru będzie 
olsztyński zespół Big Day. 

Piknik Rodzinny z okazji 20-le-
cia Polski w Unii Europejskiej w Eł-
ku odbędzie się 1 czerwca i  będzie 
połączony z miejską imprezą z oka-
zji Dnia Dziecka. Na placu Jana 
Pawła II od godz. 11 rodziny spo-
tkają nie tylko mnóstwo atrakcji dla 
najmłodszych, ale także tych nieco 
starszych. Uczestnicy będą mogli 
odwiedzić namioty tematyczne, 
z  których część będzie poświęcona 
bezpośrednio członkostwu w  Unii 
Europejskiej i  funduszom europej-
skim. Swoje stanowiska wystawi 
m.in. Szkoła Policealna im. Mikołaja 
Kopernika w  Ełku, czyli popularny 
„Medyk”, Park Krajobrazowy Pusz-
czy Rominckiej czy Muzeum Kultu-
ry Ludowej w Węgorzewie. 

Wstęp na wszystkie wydarzenia 
jest bezpłatny.

Organizatorem obchodów 20-le-
cia członkostwa Polski w Unii Euro-
pejskiej jest samorząd województwa 
warmińsko-mazurskiego, natomiast 
współorganizatorami: Urząd Miasta 
w Olsztynie, Urząd Miasta w Elblągu 
oraz Urząd Miasta w Ełku. Partnera-
mi wydarzenia są: Centrum Spotkań 
Europejskich Światowid w  Elblągu 
i Centrum Edukacji i Inicjatyw Kul-
turalnych w Olsztynie.

Piknik pełen radości
– świętujemy 20 lat Polski

w Unii Europejskiej!


